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18 stycznia
Tydzień Modlitw o Jedność Chrześcijan*
– Dzień pierwszy
4. Jezus Chrystus 
założył jeden Kościół
1. Jeden Kościół z woli Chrystusa.
2. Modlitwa Chrystusa o jedność.
3. Jedność darem Boga.
4.1 Wierzę w jeden, święty, powszechny i apostolski Kościół
. Ileż to razy w ciągu naszego życia składaliśmy to wyznanie wiary, rozkoszując się każdym z tych słów: jeden, święty, powszechny i apostolski! Jednak w tych dniach, kiedy Kościół proponuje nam tydzień szczególnej modlitwy o jedność chrześcijan, powinniśmy zjednoczyć się w tej modlitwie z papieżem, biskupami, katolikami na całym świecie i z naszymi odłączonymi braćmi. Chociaż nie mają oni pełni wiary i sakramentów, zmierzają ku niej, pobudzani przez samego Chrystusa, który pragnie, ut omnes unum sint – aby wszyscy stanowili jedno (J 17, 21). Chrystus pragnie, aby wszyscy, a zwłaszcza chrześcijanie, osiągnęli jedność w jednym założonym przez Niego Kościele, który przetrwa aż do skończenia czasów. 
„Sam Jezus w godzinie swej męki modlił się, aby wszyscy stanowili jedno (J 17, 21). Ta jedność, którą Pan dał swemu Kościołowi i którą pragnie ogarnąć wszystkich, nie jest czymś mało istotnym, ale stanowi centralny element Jego dzieła. Nie jest też drugorzędnym przymiotem wspólnoty Jego uczniów, lecz należy do jej najgłębszej istoty”
.
Wierzę w jeden Kościół... Jedność jest charakterystycznym znamieniem Kościoła Chrystusowego i stanowi cząstkę Jego tajemnicy. Chrystus nie założył wielu Kościołów, lecz tylko jeden Kościół, „który wyznajemy w Symbolu wiary jako jeden, święty, katolicki i apostolski, który Zbawiciel nasz po zmartwychwstaniu swoim powierzył do pasienia Piotrowi, zlecając jemu i pozostałym Apostołom, aby go krzewili i nim kierowali, i który założył na wieki jako ‘filar i podwalinę prawdy’. Kościół ten, ustanowiony i zorganizowany na tym świecie jako społeczność, trwa w Kościele katolickim, rządzonym przez następcę Piotra oraz biskupów pozostających z nim we wspólnocie (communio), choć i poza jego organizmem znajdują się liczne pierwiastki uświęcenia i prawdy, które jako właściwe dary Kościoła Chrystusowego nakłaniają do jedności katolickiej”
. Czasami porównywano Kościół do tuniki Chrystusa, która nie była szyta, ale cała tkana od góry do dołu (J 19, 23). „Nie miała szwów, żeby się nie podarła”
 – stwierdza św. Augustyn.

Pan na różne sposoby ukazuje swój zamiar założenia jednego Kościoła. Mówi o jednej owczarni i jednym pasterzu, przestrzega przed ruiną królestwa podzielonego na przeciwstawne stronnictwa, mówi też o mieście, do którego klucze otrzymał Piotr i o jedynej budowli zbudowanej na fundamencie Piotra.

Dzisiaj, w ramach Obcowania Świętych, w którym na różne sposoby uczestniczymy, łączymy się z wieloma ludźmi na całym świecie w szczerej modlitwie: ut omnes unum sint – abyśmy wszyscy stanowili jedno. Abyśmy stanowili jedną owczarnię pod jednym Pasterzem, aby już nigdy od pnia Kościoła nie odłamała się żadna gałąź. Jakiż to ból, kiedy jakaś latorośl oddziela się od prawdziwego winnego szczepu!
4.2 Ustawiczna troska Jezusa o jedność Jego uczniów w sposób szczególny ukazana została w modlitwie podczas Ostatniej Wieczerzy. Jest ona rodzajem testamentu, pozostawionego dla nas, Jego uczniów: Ojcze Święty, zachowaj ich w Twoim imieniu, które Mi dałeś, aby tak jak My stanowili jedno. (…) Nie tylko za nimi proszę, ale i za tymi, którzy dzięki ich słowu będą wierzyć we Mnie, aby wszyscy stanowili jedno, jak Ty, Ojcze, we Mnie, a Ja w Tobie, aby i oni stanowili w Nas jedno, aby świat uwierzył, że Ty Mnie posłałeś (J 17, 11.20-21).
Ut omnes unum sint. Jedność z Chrystusem jest przyczyną i warunkiem jedności chrześcijan między sobą. Ta jedność jest jednym z największych dóbr dla całej ludzkości. Kościół, będąc jeden i jedyny, wzywa wszystkie narody do wiary w Jezusa Chrystusa, jedynego Zbawiciela wszystkich ludzi. Kościół nadal prowadzi w świecie zbawcze posłannictwo Jezusa. Sobór Watykański II, mówiąc o podstawach ekumenizmu, wiąże jedność Kościoła z jego powszechnością i ową zbawczą misją
.
Troska o jedność wiary i obyczajów stanowiła u początków Kościoła przyczynę zwołania pierwszego Soboru Jerozolimskiego (por. Dz 15, 1-30). Znaczna część Listów św. Pawła stanowi wezwanie do jedności. Troska o to tak wielkie dobro jest zasadniczym obowiązkiem, który św. Paweł nakłada na prezbiterów – swoich najbliższych współpracowników i tych, którzy mieli po nim przejąć pasterzowanie i podtrzymywanie owych wspólnot. Troska ta widoczna jest u wszystkich Apostołów. Doktryna Ojców Kościoła od zawsze broni tej upragnionej przez Chrystusa jedności. Ojcowie uważają oddzielenie się od wspólnego pnia za najgorsze zło
. W naszych czasach, w obliczu zagrożeń ze strony fałszywego ekumenizmu niektórych chrześcijan, którzy uważają wszystkie wyznania chrześcijańskie za jednakowo wartościowe, odrzucając istnienie widzialnego Kościoła odziedziczonego po Apostołach, w którym spełnia się wola Chrystusa, Sobór Watykański II oświadczył, że „Chrystus Pan założył jeden jedyny Kościół, a mimo to wiele jest chrześcijańskich Wspólnot, które wobec ludzi podają się za prawdziwe spadkobierczynie Jezusa Chrystusa. Wszyscy wyznają, że są uczniami Pana, a przecież mają rozbieżne przekonania i różnymi podążają drogami, jak gdyby sam Chrystus był rozdzielony. Ten brak jedności jawnie sprzeciwia się woli Chrystusa, jest zgorszeniem dla świata, a przy tym szkodzi najświętszej sprawie przepowiadania Ewangelii wszelkiemu stworzeniu”
.
Ponieważ namiętnie kochamy Kościół, w głębi duszy cierpimy z powodu tego „zgorszenia dla świata”, którym są podziały i ich przyczyny. Dlatego powinniśmy się modlić, składać ofiary i czynić drobne umartwienia podczas codziennej pracy dla zjednania miłosierdzia Bożego, tak aby jedność jedynego Kościoła Chrystusowego była coraz większa. Ze swej strony nie możemy zaniedbywać wymogów powołania chrześcijańskiego, co mogłoby być powodem oddalenia się innych od Kościoła. Powinniśmy podkreślać to, co mamy wspólnego, zważywszy, że na przestrzeni wieków wyraźniej ukazało się to, co dzieli od tego, co może być powodem do zjednoczenia się. Takie jest pragnienie i nauczanie Magisterium, gdyż „co się tyczy tych ludzi, którzy będąc ochrzczeni noszą zaszczytne imię chrześcijan, ale nie wyznają całej wiary lub nie zachowują jedności wspólnoty (communio) pod zwierzchnictwem Następcy Piotra, to Kościół wie, że jest z nimi związany z licznych powodów”
. Chociaż niektórzy nie znajdują się w pełnej jedności z Kościołem, to jednak uważają Pismo Święte za normę wiary i życia, wykazują prawdziwą żarliwość apostolską, zostali ochrzczeni i przyjmują sakramenty. Niektóre Wspólnoty mają episkopat, sprawują Eucharystię i żywią nabożeństwo do Najświętszej Maryi Panny. Chrześcijanie ci uczestniczą w pewien sposób w Świętych Obcowaniu, czerpią z jego owoców i są pobudzani przed Ducha Świętego do przykładnego życia
. 
„Miłość jest najgłębszym, życiodajnym nurtem procesu zjednoczenia. Miłość ta znajduje najpełniejszy wyraz we wspólnej modlitwie. Sobór nazywa modlitwę duszą całego ruchu ekumenicznego. (...) Gdy chrześcijanie modlą się razem, wówczas cel, jakim jest zjednoczenie, wydaje się bliższy”
. Pragnienie jedności, modlitwa za wszystkich każą nam być przykładem miłości. Również o nas powinno się mówić, jak o pierwszych chrześcijanach: „Patrzcie, jak oni się miłują”
.
4.3 Jedność jest darem Bożym i dlatego jest ona ściśle związana z modlitwą i nieustannym nawróceniem serca, z osobistą walką ascetyczną o większą doskonałość, o większe zjednoczenie z Panem. Mało możemy uczynić na rzecz jedności chrześcijan, jeżeli nie osiągniemy ścisłej zażyłości z Panem Jezusem, jeżeli rzeczywiście nie będziemy wraz z Nim i jak On uświęceni w prawdzie. Niewiele uczynimy dla jedności chrześcijan, jeżeli nie będziemy strzegli Jego słowa w naszych sercach, starając się codziennie odkrywać jego ukryte bogactwo. Nie uczynimy wiele, jeżeli sama miłość Boga do swojego Pomazańca nie będzie w nas głęboko zakorzeniona.
Miłość do Boga powinna nas skłaniać do modlitwy za tych braci, którzy w dużym stopniu zachowują jeszcze więź z Kościołem. Skutecznie przyczynimy się do budowania tej jedności, jeśli będziemy dążyć do świętości osobistej w życiu codziennym i jeśli będziemy rozbudzać swojego ducha apostolskiego. Wierny katolik powinien mieć wielkie serce i umieć wielkodusznie służyć swoim braciom ludziom, innym katolikom, tym, którzy wierzą w Chrystusa nie należąc do Kościoła, wyznają inne religie lub nie wyznają żadnej. Katolik powinien być otwarty i zawsze gotowy do dzielenia się z wszystkimi. Powinniśmy kochać ludzi, by prowadzić ich do pełni Chrystusa i w ten sposób czynić ich szczęśliwymi. Wszechmogący, wieczny Boże, – modlimy się w liturgii Mszy św. – (…) spraw, niech wszyscy, których uświęcił jeden chrzest, złączą się w prawdziwej wierze i bratniej miłości
.
* Co roku w dniach 18 – 25 stycznia, do święta Nawrócenia Św. Pawła, Kościół poświęca osiem dni na specjalną modlitwę o to, aby wszyscy, którzy wierzą w Jezusa Chrystusa, stali się cząstką jedynego Kościoła przez Niego założonego.

Leon XIII w 1897 roku w encyklice Satis cognitum zarządził, aby w tej intencji poświęcono 9 dni pomiędzy Wniebowstąpieniem a Pięćdziesiątnicą. W roku 1910 św. Pius X przeniósł te nabożeństwa na dni 18 – 25 stycznia, pomiędzy świętami Katedry Św. Piotra, które wówczas obchodzono 18 stycznia, a Nawróceniem Św. Pawła.

Sobór Watykański II w Dekrecie o ekumenizmie Unitatis redintegratio nalegał na tę modlitwę, potwierdzając „swą świadomość, że ten święty plan pojednania wszystkich chrześcijan w jedności jednego i jedynego Kościoła Chrystusowego przekracza ludzkie siły i zdolności” (Unitatis redintegratio, 24).

� Symbol wiary nicejsko-konstantynopolitański.


� Jan Paweł II, enc. Ut unum sint, 9.


� Sobór Watykański II, konst. Lumen gentium, 8.


� Św. Augustyn, Homiletyczny wykład Ewangelii św. Jana, 118, 4.


� Por. Sobór Watykański II, dekret Unitatis redintegratio, 1.


� Por. Św. Augustyn, Przeciwko Parmenianom, 2, 2.


� Sobór Watykański II, dekret Unitatis redintegratio, 1.


� Sobór Watykański II, konst. Lumen gentium, 15.


� Tamże.


� Jan Paweł II, enc. Ut unum sint, 21-22.


� Tertulian, Apologetyk, 39.


� Mszał Rzymski, Msza o jedność chrześcijan, kolekta.
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